
P O L A K wychodz i w ponie­
d z i a ł k i , środy i p i ą t k i , 

S K A R B I E C — na 
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P O L A K 
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r e i . : Passy 13-68 

POLAK 
V L È ; % O L O I V Â I S ) 

Sodaieb mids^irzny: S K A R B I E C 

P O L A K wraz ze S K A R B C E M 
kosztu je : 

kwar t . 3 f r . ; pó ł roczn ie 6 f r . 
Zagran icą : 

kwar t . 5 f r . ; pó ł roczn ie 10 f r . 
N u m e r poszczególny 10 cent. 

żo łn ie rzy i j e ń c ó w : 
1 f r . 5 0 ; pó ł rocz . 3 f r . 

O S Z E N I A k o s z t u j ą : 
i za wiersz d rob . d r u k u 

J E D E N NARÓD — J E D N A MYŚL 

W r o g o w i e n a s i , P r u s a c y , M o s k a l e i A u s t r -
j a c y , rozdzierając p r z e d zgórą w i e k i e m Polskę 
t r z y k r o t n i e , o d d a w a l i się n a d z i e i , że zdołają 
także rozszarpać n a strzępy d u s z ę p o l s k a . D ą ­
żyli d o t e g o , b y legł w g r o b i e P o l a k , a zastą­
pił g o P r u s a k , M o s k a l , c z y A u s t r j a k « p o p o l ­
s k u m ó w i ą c y . » T a k , c h c i a n o n a m łaskawie 
zezwolić, b y ś m y p o p o l s k u m ó w i l i , a l e czuć, 
a l e m y ś l e ć , a l e działać m i e l i ś m y j a k o P r u s a c y , 
M o s k a l e i A u s t r j a c y . 

W r o g o w i e z a w i e d l i się, b o m i m o p o ć w i a r ­
t o w a n i a n a s z e j o j c z y z n y , m i m o s ł u p ó w g r a n i ­
c z n y c h , m i m o całej p r z e m o c y , pozostał j e d e n 
n a r ó d , pozostała j e d n a p o l s k a d u s z a z b i o r o w a , 
j e d n e m - przejęta p r a g n i e n i e m i j e d n e m d ą ż e ­
n i e m , b y ś m y się w s z y s c y znaleźli z n o w u g r o ­
m a d ą w j e d n e m , n i e p o d l e g ł e m p a ń s t w i e p o l -
s k i e m . 

A l e podział P o l s k i n a t r z y części i p r z y k u ­
c i e i c h d o t r z e c h r ó ż n y c h , a o b c y c h p a ń s t w n i e 
pozostało j e d n a k o w o ż bez p e w n y c h s k u t k ó w 
u j e m n y c h . A m i a n o w i c i e : w Królestwie r o z w i ­
nęły się szczególnie s i l n i e p e w n e c e c h y c h a ­
r a k t e r u i t e m p e r a m e n t u p o l s k i e g o , w G a l i c j i 
i n n e c e c h y , a w z a b o r z e p r u s k i m z n o w u - o d ­
m i e n n e właściwości u m y s ł u i u s p o s o b i e n i a . 
W t e n s p o s ó b , m i m o w s p ó l n o ś c i o g ó l n y c h p r z e ­
k o n a ń , z a s a d i d ą ż e ń , w y t w o r z y ł y £ię w szcze­
gółach różnice m i ę d z y P o l a k a m i z r ó ż n y c h z a ­
b o r ó w . 

D z i s i a j , g d y się g o t u j e m y d o życia w p r z y ­
szłej z j e d n o c z o n e j i niepodległej P o l s c e , p o w i n ­
n i ś m y zacząć pracę o d w y r ó w n y w a n i a o w y c h 
różnic, a b y ś m y d o o j c z y z n y wrócili całkowicie 
z j e d n o c z e n i i całkowicie n i e p o d l e g l i o b c y m 
w p ł y w o m . 

W t y m c e l u należy u n i k a ć o w e g o o d o s o -
b n i a n i a się w e d ł u g z a b o r ó w , c z y zgoła w e d ł u g 
p r o w i n c j i . P r z e c i w n i e , należy się łączyć, należy 
się m i e s z a ć ze sobą. J a k i e t o c i e k a w e ! Ileż 
m o ż n a się n a u c z y ć ! T y l k o t r z e b a się zbliżać 
d o s i e b i e w z a j e m n i e szczerze, o t w a r c i e w y p y t y ­
w a ć o s t o s u n k i , o z w y c z a j e i o b y c z a j e i s k w a ­
p l i w i e słuchać, co r o d a k z i n n e j d z i e l n i c y o p o ­
w i a d a , b y m u się następnie w y w d z i ę c z y ć o t w a r ł e m 
w y n u r z e n i e m ze s w e j s t r o n y . P r z e ś m i e w a u i e 
i n n y c h r o d a k ó w j e s t z a w s z e s z k o d l i w e , r a c z e j 
z a l e c a i m się służyć życzliwą, przyjacielską 
u w a g ą , jeżeli t e g o z a c h o d z i p o t r z e b a . 

W s z y s t k o t o , c o ś m y p o w i e d z i e l i o P o l a k a c h 
z r ó ż n y c h d z i e l n i c , d o t y c z y także s t o s u n k u P o l a ­
k ó w z k r a j u d o r o d a k ó w z A m e r y k i i n a o d w r ó t . 
T a k i e złączenie, t a k i e z m i e s z a n i e ż y w i o ł ó w 
z t r z e c h z a b o r ó w m i ę d z y sobą, o r a z n i e m n i e j 
l u d z i z k r a j u z m ł o d y m , ś w i e ż y m ż y w i o ł e m , 
p r z y b y ł y m z A m e r y k i , — d a w y n i k i niewątpli-

w i e b a r d z o j k o r W s ł n e . R ó ż n e nasze c h a r a k t e r y , 
u m y s ł y ¥ u # p o J b b r e n i a , - t o p i o n e w o g n i u w z a ­
j e m n e j miłości w n o w y , h a r t o w n y k r u s z e c , t o 
n i e z n i s z c z a l n a p o d s t a w a p o d b u d o w ę g m a c h u 
niepodległego p a ń s t w a p o l s k i e g o , n a którego 
c z e l e w y p i s a n e będzie : J e d e n n a r ó d , j e d n a 
m y ś l ! 

M. S. 

Wojsko polskie uie Francji 

O b c h o d y r o c z n i c y T r z e c i e g o M a j a . 
— "W p u ł k u t r z e c i m , przybrał dzień T r z e c i e g o 
M a j a c h a r a k t e r b a r d z o u r o c z y s t y . R a n o o d p r a ­
wił k s . k a p e l a n - p o l o w ą m s z ę świętą i wygłosił 
p i ę k n e k a z a n i e p a t r j o t y c z n e , p o c z e m o d b y ł a się 
p a r a d a w o j s k o w a . M ó w c a , przybyły z P a r y ż a , 
p. W a c ł a w M o y k o , p r z e m a w i a ł p o po ł u d n i u , 
k o l e j n o d o d w ó c h g r u p żołnierzy, o w i e l k i e j 
n a s z e j K o n s t y t u c j i . P o k o l a c j i o d b y ł a się w i e ­
c z o r n i c a , p o d c z a s której o r k i e s t r a odegrała p i e ­
śni n a r o d o w e , w y g ł o s z o n o d e k l a m a c j e , w y k o ­
n a n o r z e c z y ś p i e w n e i i n s t r u m e n t a l n e s o l a za­
r ó w n o j a k d u e t y . P. M o y k o p r z e m a w i a ł krótko, 
p o f r a n c u s k u , d o l i c z n i e z e b r a n e j publiczności 
f r a n c u s k i e j , b a r d z o życzliwie odnoszącej się d o 
w o j s k a p o l s k i e g o , o r a z p o p o l s k u d o s z e r e g o w ­
c ó w n a s z y c h . K o m e n d a n t , F r a n c u z , wyjaśnił 
s w y m r o d a k o m istotę K o n s t y t u c j i T r z e c i e g o 
M a j a . M i e j s c o w y m e r p r z e m a w i a ł i m i e n i e m o b y ­
w a t e l i m i a s t a . J e s t rzeczą c h w a l e b n ą , że łączność 
z k r a j e m z a ś w i a d c z o n o p r z e z z e b r a n i e 7 9 4 f r a n ­
k ó w n a d z i e c i g łodne w P o l s c e . Ż e dzień T r z e ­
c i e g o M a j a przybrał w p u ł k u t r z e c i m c h a r a k t e r 
t a k p i ę k n y i u r o c z y s t y , j e s t p r z e d e w s z y s t k i e m 
zasługą p u ł k o w n i k a , który d l a s w y c h żołnierzy 
j e s t n i e t y l k o p r z e ł o ż o n y m w z o r o w y m , l e c z z a ­
r a z e m p r a w d z i w y m o p i e k u n e m . W p r z y g o t o w a ­
n i u o b c h o d u p o m a g a ł m u d z i e l n i e a d j u t a n t . 

D l a p u ł k u d r u g i e g o o d p r a w i o n o r ó w n i e ż r a n o 
n a b o ż e ń s t w o . M o w ę uroczystą wygłosił p. M i c h a ­
ł o w s k i z P a r y ż a , d l a żołnierzy n a j p i e r w p i e r w ­
s z ego i d r u g i e g o , p o t e m d l a t r z e c i e g o b a t a l j o n u . 
O r k i e s t r a grała n a s z e pieśni n a r o d o w e , które 
o d ś p i e w a n o c h ó r e m . P o u k o ń c z e n i u części u r o ­
c z y s t e j zaczęły się g r y s p o r t o w e . 

Szkoła a r t y l e r j i p o l s k i e j w... udała się w y ­
cieczką d o w i o s k i . . . , g d z i e n a j p i e r w w y s ł u c h a n o 
n a b o ż e ń s t w a w m i e j s c o w y m kościele, a następ­
n i e , u d a w s z y się d o p o b l i s k i e g o l a s k u , s p ę d z o n o 
resztę d n i a w ś r ó d z a b a w p o l o w y c h . P o d k o n i e c , 
p o d o f i c e r W a ń t u c h wygłosił o d c z y t s t o s o w n y . 
N i e m o g ą c , z p o w o d u szczupłych r o z m i a r ó w 
p i s m a , p o d a w a ć s t r e s z c z e n i a całego w y k ł a d u , 
p r z y t a c z a m y t y l k o j e g o u w a g i w s t ę p n e . M ó w c a 
zaznaczył, że « j e d n e m z n a j u s i l n i e j s z y c h starań 
p a ń s t w z a b o r c z y c h było i j e s t z n i s z c z e n i e w n a s 
w i a r y w e w ł a s n e zdolności, siły i w nasze 
p r a w o d o niepodległości. W m a w i a j ą w n a s 
z a w s z e i wszędzie, że n a r ó d n a s z u p a d ł i w s k u ­
t e k u t r a t y zdolności d o s a m o d z i e l n e g o b y t u , a b y 
t y m s p o s o b e m z j e d n e j s t r o n y usprawiedliwić 
n i e j a k o z b r o d n i e rozbiorów, a z drugiej o n i e ­
śmielić nas, sparaliżować naszą w o l ę , z m i e r z a ­
jącą d o o d z y s k a n i a wolności. Co się t y c z y n as 
w s z y s t k i c h — w y w o d z i ł m ó w c a — k t ó r z y ś m y 

wstąpili d o a r m j i p o l s k i e j w c e l u w a l c z e n i a 
o prawa n a r o d u , t o c z y n n a s z j e s t n a j l e p s z y m 
d o w o d e m , że m i m o fałszu, j a k i m n a s k a r m i o n o , 
z a c h o w a l i ś m y z d r o w y rozsądek. » 

Z i n n y c h o b o z ó w p o l s k i c h n i e o t r z y m a l i ś m y 
j e s z c z e s p r a w o z d a ń . 

Z CAŁEJ POLSKI 
Polska « samookreśla » sic} 

W « G w i a z d c e Cieszynskiej» c z y t a m y : N i e d a w ­
n o s p u s z c z o n o w W a r s z a w i e n a W i s ł ę d w a 
p a r o s t a t k i ś w i e ż o o d n o w i o n e . J e d e n , który p o ­
p r z e d n i o n a z y w a ł się « Płoczanin », został p r z e ­
c h r z c z o n y n a « G e n e r a l - G o u v e r n e u r » , d r u g i p o ­
p r z e d n i o z w a n y « G o ń c e m », będzie się o b e c n i e 
z w a ł « P f e i l e » . D a w n y p a r o s t a t e k « H e t m a n » 
po p r z e b u d o w i e otrzymał n a z w ę « V o n G e l d e r n » 
i będzie k u r s o w a ł p o m i ę d z y W a r s z a w ą a Płoc­
k i e m . P o l s k a się « s a m o o k r e ś l a ». Jeżeli t a k 
pójdzie d a l e j , t o n a w e t wiślański s z c z u p a k , g d y 
będzie chciał z j e d n e j s t r o n y W i s ł y przepłynąć 
n a d r u g ą , będzie m u s i a ł m i e ć o d N i e m c ó w 
przepustkę i będzie m ó g ł p r z e s z y w a ć f a l e W i s ł y , 
a l e już j a k o « H e c h t ». 

Wojsko polskie przeciw 
bolszewizmowi. 

J a k d o n o s i ,, K u r j e r W a r s z a w s k i " s z e f c y ­
w i l n e g o z a r z ą d u p o l s k i e g o k o r p u s u w B o b r u j -
s k u i o k o l i c y , u t w o r z o n e g o z w o j s k o w y c h , 
którzy d a w n i e j należeli d o w o j s k a r o s y j s k i e g o , 
p o d p u ł k o w n i k A l e k s a n d r o w i c z , w y d a ł w języ­
k a c h p o l s k i m , białoruskim i r o s y j s k i m r o z k a z , 
u n i e w a ż n i a j ą c y w s z e l k i e d e k r e t y d o t y c h c z a s o w e 
0 z n i e s i e n i u p r y w a t n e j własności. W przeciągu 
10 d n i należy zwrócić w s z e l k ą w ł a s n o ś ć , n i e ­
p r a w n i e z a b r a n ą p r z e z eksproprjację. W s z y s c y 
r o b o t n i c y r o l n i m u s z ą n a t y c h m i a s t p o w r ó c i ć 
1 przystąpić d o o b s i a n i a pól. Całą a m u n i c j ę w o j ­
s k a r o s y j s k i e g o , a r m a t y , n a b o j e , k a r a b i n y , 
w o z y , k o n i e należy o d d a ć w ł a d z o m g m i n n y m 
l u b m i e j s k i m najpóźniej d o 1 k w i e t n i a . 

R o z k a z k o ń c z y się j a k następuje :. 
Biorąc p o d u w a g ę d e w i z ę staropolską :' ró­

wność' w s z y s t k i c h w o b e c p r a w a ; bez różnicy 
w y z n i a n i a i n a r o d o w o ś c i , — rozkazuję k a t e g o r y ­
c z n i e w s t r z y m a ć się o d w s z e l k i e g o a k t u z e m s t y 
w o b e c o b y w a t e l i k r a j u . W s z y s t k o , co d o t y ­
c h czas zaszło i w y w o ł a ł o rozstrój a p a r a t u p a ń ­
s t w o w e g o i annrehję w k r a j u , opierało się na 
n i z k i i n p o z i o m i e w ł o ś e i a ń s t w a . i n t e l i g e n t n i e j s z e 
j e d n a k ż y w i o ł y po w s i a c h m a j a o b o w i ą z e k 
z o r g a n i z o w a m i a n a t y c h m i a s t z w i ą z k ó w r o b o t n i ­
k ó w r o l n y c h , pól d o ś w i a d c z a l n y c h , o c h r o n e k 
i szkół. W z y w a n i w s z y s t k i c h d o wypełnieni.! 
o b o w i ą z k u o b y w a t e l s k i e g o i o s t r z e g a m , że 
w s z e l k i e usiłowania o p o r u z b r o j n e g o , w o g ó l e 
nieusłuchania r o z k a z ó w zarządu c y w i l n e g o , b ę d ą 
s u r o w o u k a r a n e , do s k a z a n i a na śmierć 
włącznie. 

Drobne wiadomości 
« N I E S Z C Z Ę Ś L I W E W Y P A D K I » W K R A K O W I E . — 

Pod w p ł y w e m g łodu odbywają się w Krakow ie man i fe ­
stacje, k tó re rząd aus t ry jack i t ł u m i s i łą N ie brak przy-
tem of iar. Ponieważ o tern wszys tk iem pisać n ie wo lno , 
więc zna jdu jemy w jednej z gazet k r a k o w s k i c h np . na­
stępujące w iadomośc i : 



— Jak j u ż don ieś l i śmy w c z o r a j , u m a r ł a w środę w 
po łudn ie nagle, przed d o m e m swoich r o d z i c ó w przy 
u l . Św. F i l i pa 1. 2 , 13-letnia uczenica, Elżbieta Lamper -
t ówna . 

Tegoż samego dn ia , o k o ł o g. 8 w iecz . , zdarzy ł s ię 
drug i n ieszczęś l iwy w y p a d e k . M i a n o w i c i e na placu 
przed ho te lem K r a k o w s k i m zasłabła nagle 16-letnia 
uczenica k u r s ó w bucha l te ry jnych Genowe fa Chrząsz-
c z ó w n a ; w e z w a n o lekarza pogo tow ia , k t ó r y ją zaopat­
r z y ł , a następnie p r z e w i ó z ł do szpi ta la Św. ł .azarza. 
Stan jej z d r o w i a jest bardzo c iężk i . 

O S O B L I W I A P O S T O Ł O W I E . - Z W a r s z a w y do­
noszą : W e ws i H o ł u b i ą w pow. s i e d l e c k i m , zna jdu je się 
ce rk i ewka niegdyś u n i c k a , od dawna z a m k n i ę t a . Miesz­
kańcy H o ł u b l i chc ie l i by na swój koszt kośc ió łek ten 
odnow ić i u t r zymać przy n i m ks iędza. W t y m celu od­
nieś l i s ię do n iemieck iego nacze ln ika pow ia tu siedlec­
kiego z odpowiedn ią prośbą. Nacze ln i k stanowczo od­
m ó w i ł ż ą d a n i u , na tomias t zobowiąza ł s ię na tychmias t 
o tworzyć ce rk iewkę , o i le mieszkańcy sprowadzą ks ię­
dza un ick iego (uk ra ińca ) . 

Z tegoż pow ia tu donoszą o pop ie ran iu r u c h u mar ia ­
w ick iego przez w ładze n i em ieck i e . 

Z P O W O D U Z A K A Z U P I E L G R Z Y M K I D O G N I E ­
Z N A . — Haka tys tyczny « P o s . Tageb la t t» un iew inn ia 
odnośne w ładze , od k t ó r y c h zakaz wyszed ł . P ismo 
to tw ie rdz i , że w czasie wo jny , uzyskan ie pozwolenia 
na p i e l g r zymkę jest obowiązu jące . O d m ó w i o n o pozwo­
lenia tego, pon ieważ p ie lg rzymka m i a ł a przechodz ić 
przez k i l k a pow ia tów. 

Do uwag tych « Gazeta Poznańska » dodaje co na­
stępuje : 

« Obcy przybysze n ie wiedzą na tu ra ln ie , że do g robu 
Św. Wo jc iecha p i e l g r zymk i odbywały się w naszych stro­
nach zawsze, n ie wiedzą może nawet , że odby ł j ą ce­
sarz n i em ieck i O t ton I I I - , p ieszo, od z a m k u Bo les ławo-
wego na wyspie w jez iorze L e d n o g ó r s k i m , w r o k u 1000. 
Ludność po lska , w ie o tern jednak , że p i e l g r z y m k i tak ie 
do grobu swego Patrona odbywała od n iepam ię tnych la t , 
a w zakazie w idz i powró t do drobnos tkowej p o l i t y k i 
k ł uc i a szp i l kam i — w c h w i l i , gdy zaborczość i wszech-
n iemieckość t r y u m f u j ą na całej l i n j i ». 

Z J A Z D Y W P O Z N A N I U . — 24 kw ie tn i a , odby ło się 
w a l n e zebranie de.legatów Z w i ą z k u Towarzys tw kup iec ­
k i c h , na k t ó r e m reprezentowanych by ło jedenaście to­
warzys tw przez oko ło 30-tu de lega tów, w czem dwie 
panie . — Naza ju t rz Towarzys two Pomocy Naukowe j i m . 
Karo la Marc inkowsk iego odby ło walne doroczne zebran ie . 
O m a w i a n o na n iem sprawozdanie z dz ia ła lnośc i . Sekre­
tarz dy rekc j i ośw iadczy ł , m iędzy i n n e m i , że hr . M . K w i -
leck i z ł oży ł 20.000 marek , jako legat d la Towarzys twa . 

O M I C H A Ł K U C O B L I Ź N I C H 
R A T O W A Ł 

J a k p i s m a k r a j o w e , s k r ę p o w a n e p r z e z c e n ­
zurę, piszą o N i e m c z a b , w i d z i m y z następują­
cej p o w i a s t k i , z a m i e s z c z o n e j p r z e z jedno z w a r ­
s z a w s k i c h p i s m h u m o r y s l y r z n y c h : 

Mvi p e w i e n M i c h a ł e k , który « n i e b a l s i e n i ­
k o g o « prócz B o g a » i d l a t e g o l t i b i l b liźniemu 
przychodzić z p o m o c ą . 

G d y widział np.. że k t o s d & w i g a zbył wie lki 
ciężar. tak się l y m w i d o k i e m wzruszał, że 
z a w s z e o b ł a d o w a n e m u część l l o m o k ó w zabierał. 
Jeśli s p o l k u l b o g acza, z k i e s z e n i a m i w y p c h a -
n e m i ziołem, z a r a z p r z y pi MII II i u I m u P i s m o 
.święte, g d z i e p o w i e d z i a n o , że b o g a t e m u t r u d n o 
iść d o n i e b a - — n o i n a t u r a l n i e skłaniał g r z e s z ­
n i k a d o p o z b y c i a się d u k a t ó w . R z e ź n i k o w i , c o 
pędził d o rzeźni w o ł u , odebrał raz bydlę t y l k u 
d l a t e g o , że « n i e z a b i j a j » głoszę p r z y k a z a n i a . 

W s z y s t k i e le b o g o b o j n e c z y n y u d a w a ł o się 
Michałkowi spełniać, i l e że opatrzność dała m u 
ni e z w y k ł y d a r w y m o w y . Prócz t e g o w s z a k ż e 
t a l e n t u M i c h a ł e k posiadał lęgą palkę, b o painię-

o s t a r e m przysłowiu, które r a d z i — « ma­
il r e m u pa.l ką w te b » 

Zresztą ś w i ą t o b l i w a działalność przekonała 
Michałka, iż bliźni często d i e w i e co j e s t d i a n 
z b a w i e n n e i n i e j e d n o k r o t n i e siła z m u s z a ć g o 
trzeba, d o p r z y j m o w a n i a , d o b r y c h r a d i n a u k . 

Mazu j e d n e g o p o c z c i w y nasz M i c h a ł e k p r z e ­
c h o d z i ! m i m o głębokiego j e z i o r a . 

W t e i n p a t r z y , człowiek jakiś t o n i e , — J'en 
b i e d a k — po m y ś l a ł nasz b o h a t e r — m o ż e d l a ­
t e g o i d z i e n a d n o , że ma s u m i e n i e o b a r c z o n e 
g r z e c h a m i , k i e s z e n i e - t a l a r a m i , a k t o w i e , c/.\ 
też n i e włożył na n o g i n o w e j 'pary b u t ó w ? - . * . 

W i ę c , n i e n a m y ś l a j ą c się długo,' M i c h a ł e k 
rzucił się d o w o d y , c h w y c i ! t o p i e l c a za kołnierz 
i w y c i ą g n ą ! n a b r z e g . 

P o c z e m t a k a m i ę d z y n i m i potoczyła się r o z ­
m o w a : 

— Dziękuję c i , d o b r y człowieku. U r a t o w a ł e ś 
,mi życie. 

— N i e m a z a co. J a k ż e się c z u j e s z ? 
— D o s k o n a l e . T y l k o p u ś ć j u ż kołnierz, b o 

m n i e d u s i s z . 
— A c z y n i e w i e s z , że t u się kąpać- n i e 

w o l n o ? 
Ja też się w c a l e n i e k ą p a ł e m . L ó d ź była 

d z i u r a w a . P u ś ć już kołnierz, proszę... 
— N i e m o g ę , p r z y j a c i e l u , n i e m o g ę . W i d z ę , 

że jesteś nieostrożny ; g d y b y m cię puścił, 
z n ó w popełniłbyś j a k i c z y n l e k k o m y ś l n y . 

Ależ d o djabła ! D o ś ć t e j o p i e k i ! P u ś ć koł­
n i e r z , m ó w i ę ! 

O, cz ł o w i e k u n i e w d z i ę c z n y ! J a m c i e b i e z 
w o d y w y c i ą g n ą ł , j a m cię o d śmierci u r a t o w a ł , 
a t y m i w y m y ś l a s z ? 

— B o m n i e d u s i s z 
— A c z y b e z e m n i e n i e b y ł b y ś się udusił ? 

A c h , w i d a ć , że t o było w o l ą N i e b a i n i e p o ­
t r z e b n i e w s p r a w ę się w m i e s z a ł e m . 

T o p o w i e d z i a w s z y , ścisnął j e s z c z e m o c n i e j 
kołnierz u r a t o w a n e g o , który b r z y d k o w y w i e s i ł 
jeżyk. 

W ó w c z a s M i c h a ł e k przeszukał m u k i e s z e n i e , 
ściągnął b u t y i odszedł, m ó w i ą c : 

D o b r e i t o n a t e ciężkie c z a s y . 

N A R Ó D C O W O L N O Ś Ć 
U T R A C I Ł 

Z puśc izny po zgas łym poecie poda­
j emy w i e r s z , napisany już podczas obecnej 
wo jny . 

0 ! b i a d a n a r o d o w i , co w o l n o ś ć u t r a c i — 
W ojczyźnie j e g o b u t n i e o b c y się rozsiędą 
1 z m u s z ą służyć w r a b a n i k c z e m n e j p o s t a c i , 
J e g o z n o j e m i ziemią w r ó g się u b o g a c i , 
S ł a w a , potęga, wielkość s n e m t y l k o dlań b ę d ą , 
S n e m o przeszłości, w i e k ó w u m a r ł y c h l e g e n d ą , 
P r ó ż n ą tęsknicą, której urągają k a c i . 
Pięść i c h s r o m o t y p i ę l n e m t w a r z j e m u n a z n a c z y , 
K a ż ą m u b y się podlił i czołgał j a k z w i e r z 
I w h a ń b i e s w e j p o n o g a c h całował s i e p a c z y . 
L e c z n i e z g i n i e o n — jeśli d u s z y s w e j ustrzeże 
1 s a m się n i e z a g r z e b i e w m o g i ł ę r o z p a c z y . 
R z e k n ą : ,,tyś t r u p " — n i e c h w o ł a : ,,w z m a r ­

t w y c h w s t a n i e w i e r z ę ! " 
L. R Y D E L . 

KRONIKĄ 
W s p r a w i e w y s ł a n i a d z i e c i n a 

p r o w i n c j ę . — S t a r a n i e m t o w a r z y s t w a « So­
koła P o l s k i e g o » został p o w o ł a n y d o ż y c i a K o m i ­
tet w c e l u j a k n a j s z y b s z e g o w y s ł a n i a d z i e c i 
z P a r y ż a n a prowincję. U p r a s z a m y w i ę c n i n i e j ­
s z y m r o d z i n y , p r a g n ą c e w y s ł a ć s w e d z i e c i , a b y 
zgłosiły się d o p. A n t o n i e g o S z a w k l i s a ( 1 5 , r u e 
de 1 ' A r c - d e - T r i o m p h e ) , z p o d a n i e m płci i w i e k u 
d z i e c k a , o r a z j a k ą s u m ę m o g ą płacić miesięcznie 
za u t r z y m a n i e d z i e c k a . Z w r a c a m y się j e d n o c z e ­
śnie d o publiczności, a b y zechciała przyjść 
z p o m o c ą K o m i t e t o w i p r z e z nadsyłanie d a t k ó w 
na. ręce p. M a r j i M i c k i e w i c z ó w n y (7, r u e (iuć-
n ć g a u d ) , l u b n a imię p. A. S z a w k l i s a , p o d 
a d r e s e m w y ż e j p o d a n y m . 

S K Ł A D K I 
N a g ł o d n e d z i e c i w P o l s c e złożył 

pułk t r z e c i w dzień T r z e c i e g o M a j a 794- f r a n k i 
n a ręce Komitetu N a r o d o w e g o P o l s k i e g o . 

W O J N A 
Z frontu 

1 ' a r y ż , i- m a j a . — N a w s z y s t k i c h f r o n t a c h 
w z g l ę d n y spokój. N i e p r z y j a c i e l n i g d z i e n i e a t a ­
k o w a ł , zaś u t a r c z k i m i e j s c o w e w o k o l i c y V i l -
l e r . s - M r e l o n n e i i x i na południe od r z e k i A v r e , 
z a k o ń c z o n e p o w o d z e n i e m A n g l o - F r a n c u z ó w były 
s k u t k i e m w y c i e c z e k przedsięwziętych p r z e z t y c h 
o s t a t n i c h . 

P a r y ż , 5 m a j a . — Bez w a ż n y c h z m i a n . 
P a r y ż , ö m a j a . — N à f r o n c i e f r a n c u s k i m , 

na południe o d r z e k i A v r e , w o k o l i c y m i e j s c o ­
wości D o u a u m o n t — w z a j e m n i e działanie a r -
t y l e r j i . W L o t a r y n g j i u d a ł a . się F r a n c u z o m 
w y c i e c z k a na l i n i e n i e p r z y j a c i e l s k i e . 

Na f r o n c i e a n g i e l s k i m , N i e m c y a t a k o w a l i 
n a północ, o d mie j s c o w o ś c i H i n g e s , l e c z z o s t a l i 
o d p a r c i . N a w z a j e m A n g l i c y a t a k o w a l i z p o w o ­
d z e n i e m p o d N i e p p e , a F r a n c u z i w o k o l i c y 
L o c r e , s k ą d p r z y p r o w a d z i l i j e ń c ó w . 

Wojna powietrzna 
P a r y ż , 4 m a j a . — D z i e n n i k « M a t i n » d o ­

n o s i ze źródła u r z ę d o w e g o , że w d n i u 2 m a j a , 
S l a t a w c ó w n i e m i e c k i c h zostało z n i s z c z o n y c h 
w w a l k a c h p o w i e t r z n y c h , zaś 1 2 m o c n o u s z k o ­
d z o n y c h spadło w ś r ó d l i n j i ' n i e p r z y j a c i e l s k i c h . 

W c z a s i e b o m b a r d o w a n i a d o k o n a n e g o w 
t y m d n i u i n o c y p r z e z f r a n c u s k i c h l o t n i k ó w 
r z u c o n o 2 7 tysięcy k i l o g r a m ó w m a t e r j a ł ó w w y ­
b u c h o w y c h n a d w o r c e k o l e j o w e w H a m , N e s l e s , 
R o y e , O h a u l n e s , S a i n t - Q u e n t i n , J u s s y , o r a z 
8 tysięcy n ä składy n i e p r z y j a c i e l s k i e w o k o l i ­
c a c h R e t h e l . 

ZE ŚWIATA POLITYCZNEGO 
Z konferencji wojennej 

P a r y ż , 4 m a j a . - — P o d c z a s k o n f e r e n c j i 
w o j e n n e j S p r z y m i e r z o n y c h w A b b e v i l l e , j e n e ­
rałowi F o c h p o w i e r z o n e zostało d o w ó d z t w o d y ­
w i z j i włoskich n a f r o n c i e f r a n c u s k i m . 

Rozbicie jedne] z dalekonośnych 
armat 

P a r y ż , 5 m a j a . — J e d n a z d a l e k o n o ś n y e h 
a r m a t , ostrżeli w a j ą c y c h P a r y ż , została rozbitą 
p r z e z artylerję francuską. D e p u t o w a n y p a r y s k i 
L e b o u c q , który z a j m u j e się s p r a w ą o c h r o n y P a ­
ryża, z a p e w n i a , że Par y ż a n i e m o g ą b y ć " spo­
k o j n i , g d y ż o b e c n i e a r t y l e r j a f r a n c u s k a znalazła 
s p o s ó b n i e d o p u s z c z e n i a d o u s t a w i e n i a n o w e j 
a r m a t y , co w y m a g a dłuższego c z a s u . 

O S T A T N I E W I A D O M O Ś C I 
O wojsko w Królestwie Polskiem 

L o z a n n a , 6 m a j a . — Z W a r s z a w y d o n o ­
szą, że z a w a r t y został m i ę d z y r z ą d e m p o l s k i m 
a g e n e r a l - g u b e r n a l o r e m B e s e l e r e m u k ł a d w o j ­
s k o w y n a p o d s t a w a c h następujących : P o w o ł a 
się n a t y c h m i a s t r o c z n i k 1897, który l i c z y około 
6 0 tysięcy l u d z i , a l e w e ź m i e się- z t e j l i c z b y , 
narazić, t y l k o l O tysięcy, resztę zaś r a t a m i , c o 
c z t e r y miesiące, ze w z g l ę d u n a szczupłość ma-
terjału k a d r o w e g o . W o j s k o , p o l s k i e m o ż e 
b y ć u ż y t e t y l k o d l a s p r a w y g r a n i c 
P o s k i . 

Z d a n i e o s t a t n i e z n a c z y , że n i g d y P o l a c y bić 
się n i e będą za. obcą, n i e m i e c k ą s p r a w ę p r z e ­
c i w k o Francuzom, A n g l i k o m , W ł o c h o m i Ame­
r y k a n o m , na co m i a n o ochotę w M e r l i n i e ; ale 
pozostają j e s z c z e p y t a n i a : k t o będzie w o d z e m 
n a c z e l n y m i jaką będzie przysięga? D u s z a p o l ­
s k a w z d r y g a . się na s a m ą ' m y ś l , że w o d z e m 
miałby być Prusak, gerietrtał-gubernator Beseler, 
l u l i że przysięga m i a ł a b y z o b o w i ą z y w a ć żołnie­
r z y P o l a k ó w d o czegokolwiek w o b e c P r u s a k ó w 
i A u s t r j a k ó w . 

Panowanie Niemców na Ukrainie 
P a r y ż , 0 m a j a . — D o t y c h c z a s o w a R a d a 

U k r a i ń s k a , która n i e dostarczyła N i e m c o m z b o ­
ża, została p r z e z tychże rozwiązaną i a r e s z t o ­
w a n ą . Z a s t ą p i o n o j § przez n o w y rząd p o w o l n y 
r o z k a z o m B e r l i n a , i i a c z e l e którego s t o i h e t m a n , 
jenerał S k o r o p a e k t . 

Gérant : Emi le L. W A G N E R 
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